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W  I A 1 ) 0  M O S  C l  K R  A l  O W E .
-z 'Dunaburga, i a Sierpnia.

W  przeszłą medzit lę 8 b. m. o godzinie 
7 -niey z południa  by ł a  tu straszna burza. 
Ca ły  powietrzokrąg a mianowicie południowo 
zachodni pokryty b y ł  czarnemi chmurami ,  
które co chwi la przerzynane h y ł y  ognistemi 
pręgami .  Straszne pioruny i okropne b łyska 
wicy wypadały iedne po d r u g i c h  bez przerwy, 
a descz nlewnv zdawał się grozić potopem 
wtenczas,  gdy grad nadzwyczayney wielkości 
w \ b i i a ł  okna w domach,  a zboże, ptastwo i 
nawet ronieysze zwięrzęta w' polach.  T rw a ło  
to wszy stko półgodziny,  poczem nas tąpi ła  zu
pe łn a  c ichość  w powietrzu, chm ury  się roze
szły;  lecz nadzw yczayna duszuosć zapowiadała 
r y c h ł y  powrót burzy., lakpż nie póżniey iak 
wpółgodzmy znowu skupiły się ciemne c h m u 
ry ,  descz lu n ą ł  s t rumieniem i grad z strasznym 
począ ł  padać łoskotem. Ta druga  burza 
t rwa ł a  iuż przeszło godzinę, po czcm mebo

znowu się wypogodziło;  lecz powietrze zawsze 
ścieśn ione ,  kaza ło się spodziewać nowego 
burzy napadu i nadesz ła  ona rzeczywi
ście o godzinie iedynastey z pó łnocy  z nie
równie większą gwał townośc ią  niż pierwiey: 
rażące  b łyskawicy  zdawały się wylewać na  
ziemię ogniste potoki, a ,pioruny ieden po 
drugim pada ły .  Do tych st rasznych k lęsk 
d o łą c z y ł  się iescze okrdpny wicher,  który 
nietylko w yw raca ł  drzewa i z rywał  dachy;  
lecz nadto domy drewniane rozrzucał  z u p e ł 
nie i walącym się w różne strony drzewem 
kaleczył  i zabiiał  wszystko na co żyiącego 
natrafi ł .  Część dachu z blachy żelazney na 
tuteyszym kościele, katedralnym,  także zerwa
ną  została,  podobnież i piorun w kilku miey-  
scach ud ‘Tzył; a sądząc z wielości rysów, 
które w budowach murowanych  widzieć się 

' da ią ,  należy wnosić,  że ta hurzn połączona  
b y ła  z trzęsieniem z i em i .—  Szkody tą k lęską  
zrządzone są niezmierne.

I Podobna  burza pa now a ła  w tymże czasie
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-w Bo’bruyslvtt w gubernii Mińskiey. (Tegoż  
w ła śn ie  dnia były straszne grzmoty i b łyska
wicy w Petersburgu* descz trwał w prawdzie 
krótko; lecz był rzęsisty).

Miesiącem pierwiey widziano w tuteyszym 
powiecie we wsi Li kie na do Hrabiney Plute- 
row ey Zyberg  należącey wielki meteor ogni
sty; a tegoż samego czasu o dv adzieście w iorst 
od wsi pornieniony spadł z powietrza kamień, 
w ażący przeszło 4.o funtów.

K k ó ł e s t w o  P o l s k i e .

z  W arszaw y , i W rześnia.
Dnia onegdayszego, odbył się na po

lach między W o lą , Gorcami, Parysowem  
i  Pow ązkam i, popis woyska Rossy vskiego 
i prawie całego Polskiego. Woysko to wT l *  ® . O  Jliczbie przeszło trzydziestu tysięcy, uszyko
wane w pięciu liniiacb , z upragnieniem  
oczekiwało drogiey chwili przybycia Nayia- 
śnieyszego Pana. Po godzinie ośmey przy
b y ł  N. Cesarz i Król otoczony świetnym or
szakiem Adjutantów. Powitał Go Jego Ce- 
sarzewicowska Mość W . X -  Konstanty  Na
czelny Wódz woyska Pblskiego. Przy okrzy
kach hurra! i odgłosie muzyki Boże zae'toway 
nam K r ó la , obiecbał Nayiaśnieyszy Pan 
wszystkie szeregi; poczem ca łe  woysko maiąc 
na czele Jego Cesarzewicowską Mość W. X ię -  
cia, dwukrotnie, raz krokiem podwóynym plu
tonami w odstępach, a drugi raz kolumnami 
■w massach, przed Nim przeciągnęło; —  N ie
zmierne mnóstwo widzów ze wszystkich stanów, 
pragnących widzieć ukochanego Monarchę, 
okrywało pole.

Rozkaz Dzienny do wojska Polskiego.

w Kwaterze Główney dnia 3i Sierpnia i8ao. 
w Warszawie.

Z a  n  a  y  w '  y  ż  s  z- y  m r  o  z k  a  z  e  m .  
Stosownie do - D eoyzyy N A Y IA Ś N IE Y S Z E G O  

C E S A R Z A  JM C l i K R Ó L A  
O'rzymuie żądano, dynttssyią.

W  Sztalue Nayiaśnieyszego- Cesarza JMci i 
Króla;- Flugel-Adjutanf ’Naviasnieyszego Puna 
Pułkownik Szyma-nitiwsktj z- pozwoleniem no
szenia irmfidhro.

W Woysku; Kommendant Korpusu Kade
tów w Kaliszu, Jenerał Bdy Wasilewski, z po
zwoleniem noszenia munduru.

Przeznaczeni z&staią.
W  piechocie; Dowódca pułku 4 g°  liniowe

go, Pułkownik Mycielski, na Kommendanla 
Korpusu Kadetów w Kaliszu.— Z tegoż pułku, j

Podpułkownik Bogusławski, na Dowódcę rze
czonego pułku.

N a c z e l n y  W ó d z  
(podpisano) K O N S T A N T Y-

W. X. R.
Zgodno z oryginałemi)
Jenerał Szef Sztabu Głównego Toliński.

Dnia i Września.
Z a  n a y w y ź s z y m  r o z k a z e m . 

Stosownie do decyzyi Nayiaśnieyszego Cesarza 
i JMci i Króla.

Przeznaczony zostaie.
W  Korpusie ArtyHeryi i Jnżynierów: Na

dowódcę tegoż Korpusu; Kommendewiiący  
tum tymczasowo, Jenerał Dywizyi lluuke.

CPodpisano iak  w y ie y .J

W I A D  O M 0  Ś CI Z AG R A  N I C Z N E.

N i e m c y .

Z  Wiednia, 2 0 Sierpnia.
W  gazetach naszych czytamy pismo z Nea

polu treści następuiącey: »Historyia naszey re- 
wolucyi potwierdza doświadczenia wszystkich 
innych; Świetne nadzieje przysztey pomyślności 
znikaią w miarę iak sama rewolueyia poczvna 
doyrzewać. We wszystkich klassach daie się 
spostrzegać iakaś niechęć i wszędzie widać za
wiązki zgubney woyuy domowey. Woyska i 
urzędnicy niegdyś za rządów Murata, składają 
iedną naygłównieyszą party ią-, a Carbonari i 
Jakobini drugą. Teraznieyszy Rząd nasz ehwie- 
ie się i nreśmie na żadney polegać; lecz ied- 
ney i drugiey do swoich chciałby użvć wido
ków. Jeśli i te ważne wypadki tnogą mieć co 
zabawnego, to zapewne iest tćm następuiąca 
okoliczność: Ptzed kilku dniami uczniowie 
neapolitańscy licznie się zgromadzili i ruszyli 
prosto do zamku w zamiarze dowiedzenia, źe  
różnica iaka iest między mii i professorami, 
iest przeciwna terazmey szey równości współ 
obywateli, a tak należy ią znieść zupełnie; aby 
zaś łatwiey tego doknzać domagali się, aby 
ich wszystkich natychmiast doktoryzowano.*

Od czasu ostatnich zamieszek w Królestwie 
obovga Sycyliy żaden okręt tego królestwa 
niezawmął do Triestu. To przypisać należy 
podniesieniu się ceny na migdały, lukrecyią i 
oliwę.

F  B A N C r i l .
Z  Paryża , 2 0  Sierpnia.

Ludzie złośliwi roznieśli byli pogłoskę  
podczas ostatnich zainiezzek w stolicy tu-



teyszey iakoby Król nasz ży ć  pzzestał; lecz 
z tein żywszym zapałem w itał go na ró d ,  
gdy się 2 t .  b. tn. ukazał publicznie. 
Okrzyki rad o sn e :  Niech i-yie K r ó l!  - Kiecfi
ź j i ą  Burboni! rozlegały się wszędzie. N. Pan 
odpowiedział na lo g łosem  don-osnym: -»W\i-
dzic ie  p rzy  iaciele moi, ie  zdrów  iestem,« —  
Od nieiakiego iuź czasu chodzili tu po ulicach 
ludzie podeyrzaney powierzchowności, których 
ziawienie się poprzedza zwyczayme znaczne 
zmiany w państwie, lub straszne wypadki. Oni 
to rozsiali byli pogłoskę  o śmierci Bonapar
te , aby przygotować reiencyią, m a iąeą  rządzić 
pod imieniem syna iego. Ze wszystkiego zdaie 
się wykazywać, że- wieczór ip. b. m . b y ł  
przeznaczony na doprowadzenie do skutku le
go okropnego- spisku; lecz iuź o yrney godzi
nie policyia by ła  zebraną, a o iedvuastey, g łow -  
nieysi dowodcy iego uwięzieni. Gdyby (mówi-ga- 
zeta  F ra n c jiJ  nieodkry to wczesme tego zamachu, 
F rancyia  znalazłaby się nustępuiącego po ran 
ku pod strasznem larzmem niegodziwych zdray- 
ców i krzywoprzysięzców, co połączywszy się 
na zgobę oyczyzny, pokuszali się roska-zywać 
spółobywatelom swoim w imieniu dum nego 
przywłasezyciela, który dla w łasnych  tylko 
widoków czyn ił  ofiarę z F rancy i ,  w trąc ił  ią 
w przepaść  niesczęść, i śc iąg n ą ł  do n-iey dw u
krotne hańbiące  odwiedziny kozaków dońskich 
i milicyi pruskiey. Wszyscy dobrzy i cnotliwi 
obywatele oddawna iuź przewidywali te sm ut
ne zam achy demagogów.«

A n G i / i u .
z L o n d jn u , 20 S ierpnia , 

K om m unikuiem y z aktu oskarżającego R r ó — 
lowę ^wszystkie te okoliczności, które tylko bez 
obrażenia  przystovnosci kommunikować można. 
Do tych rzędu należą nusiępuiąee: »Królowa,
mówił p rokura to r  ieneraluy, przebyła w Je- 
nui po dzień t 5 Mam, a ztamtąd powróciła do 
MedyohuHi. Lady K am pbel metowarzyszyła iev 
w tey podróży, chociaż poźniey znaydowała 
się przy uiey przez cza-s nieiaki. Po drodze 
z Jenui do M edyolauu, Bergam i p e łn i ł  obo
wiązek gońca; iech a ł  konno o podał od poiazdu 
N. Pani, a niekiedy zbliżał się db mego i roz
m aw ia ł  z Królową, ubrany on bv ł przez c a łą  
tę  podróż iak goniec zwyczayny i p e łn i ł  wszy
stkie u s ług i  do obowiązku tego przywiązane. 
N. Pani p r z y i ę ł a w ła ś n ie  w tym czasie do 
dworu swego d ru g ą  siostrę iego, kobietę bez 
wychowania, pochodzącą z nayniższey klassy 
pospólstwa, m ianow ała ią swoią datną hono
rową, zamiast coby wziąść rn iała  za towarzy

szkę podróży iaką  zacną dam ę  Angielską l u t
Bruuuseh weygską; też kobietę m ianow ała H ra
b iną . A ta k  c a ła  rodzina Bergam i to lest mat
ka iego, dwie siostry i córka zuaydowały się 
przy dworze Królowey. Lecz co iest uaywięeey 
rażącem , to zapewne to, iż wtenczas gdy ted- 
na z sióstr lako dama honorowa, siadała ra
zem do s to łu  Krolowey, d ruga  p e łn i ła  obo
wiązek s łu źącev ,  równie iak matka iey, t brat 
który ciągle iescze był gońcem .«

»Pobyt j\. Pani w Medyolanie n iedługo t rw a ł  
na ten raz; w yiechała  do W enecyi. Pau B arrel 
b y ł  tylko ledeu z Anglików który towarzyszył 
iey w tey podróży. W Wenecyi zaszła iedna 
okoliezuosć s łu żąca  za aaypewnieyszy dowod 
wszystkich gorszących- przytoczonych wypad
ków: llazu lednego po obiedzie Królów a pozosta
ł a  b y ła  sama iedna z B ergam i, który podczas 
obiadu w ed ług  zwyczaiu s ta ł  za iey krze
s łem . Jeden z s łu ż ą c y c h  widział iak N. Pani 
zdtąwszy z siebie ła ń c n c h  złoty w ło ż y ła  go 
na szyię Bergam i, a ten zd ią ł go znowu z 
siebie i w ło ż y ł  na szyię Królowey. Ta  zaba
wa dowodząca wieikiey między nimi poufa
ło śc i  t rw a ła  kilka minut. Za powrotem Kró
lowey do Medyolauu Pau B arrel podziękował 
iey za s łu żb ę  i od tey chwili nienwała przy 
sobie ani iednego Anglika. Uważano, iż od 
tego czasu sk łonność  iey ku Bergam i przesta
ł a  bydź tajemnicą, pokoy iego b y ł  obok sy
pialnego Królowey, która n a d t o  darow ała  mu 
szlafrok ledwabny b łęk i tn y  którego pierwiey 
samu używ ała .  —  W sierpniu i-8 i 5 roku N. 
Pani zwiedziła góre. S- Gołharda, Bergami 
by ł  wtenczas w iey orszaku. W y iech a ła  po- 
tein do Anoes, a ztamtąd do iktlanzoni. W 
tern to micyacu konduita B ergam i przekony
w ała  iak wiele znaczył u Królowey;' gdyż 
pozwolono iuź m u  usiąść  za iey sto
łem . Nienaszą iest rzeczą rozwodzić się 
n a d  zasługami iego, lecz niemożna nieuczy- 
ruć uwagi, iż ta łaska  wyświadczona człow ie
kowi co dniem pierwey us łu g iw a ł  za tymże 
stołem, zdaie się bydź równie nadzwyczayną 
iak nieprzyzwoitą. iNaleźy wiedzieć, że w tym 
iescze czasie nosił  liberytą, i dopiero za- po
wrotem z tey podróży, gdy N. Pani zafrzyniar- 
ła się. 'v J)este w okolicach  Como,, mianowa
ny ni zostu;' szambelaneiUi«

—-Tak nazwauyAAi.fr p rzym ierza  zbudowany 
na rzece Tweed, dzielącey S/kooyią  od Anglii 
otw’a r tvm  został uroczyście 26’ z. m. Kapitan 
Braun  by ł  iego architektem . Wszystkie kosz
ta  nań- wyłożone wynoszą^ 0,000 funtów szter-



l ingów; most  zaś z kamienia poJoliney wielko
ści  kosztowałby 20,000. Ten  sk łada  się c a ł y  
ż ła ńc u c h ó w  że laznych  i nieopiera się ani 
na  s łupach ,  an i  na a rkadach;  tern zaś iest 
lepszy od kamiennego,  iż w źadnem zdarzeuiu 
bystrość wody uszkodzić mu niemoze ; nay- 
większa d łu g o ś ć  ła ńcuc hów  od iednego do 
drugiego brzegu rzeki, wynosi £*9̂  stop, a 
wszystko razem z pomostem waży 858,4oo 
funtów.

W ł O C f l  Y.
z Rzym u iĄ Sierpnia.

O kr ę t  ieden przybyły tu z Trapani  co w 
Sycylii, przywiózł pomy ślną  wiadomość o po
wróceniu tam spokoynosci na  ca łey  wyspie. 
—  Pogłoska  która tu biegała o pogodzeniu się 
Porty z A ly  Baszą Janiny  nietylko niepotwier- 
dza się dotychczas,  lecz nadto doszły niż wiado
mośc i ,  o l icznych bitwach zasz łych  między w o j 
skami iego i lureckięmi,  wszystkie te potyczki 
niepomyślne b y ły  dla Baszy. Wąwozy prowa
dzące z Tr ica lo  do prowincyi Janiny,  zaięte są 
przez woyska A li\ lecz samo miasto Tricalo 
iest we władaniu  Turków.  Wstąpil i  oni  także 
do zamku Lepauto,  gdzie ^000 Albańczyków 
otworzyło 1111 bramy.  *—1 A li  Basza uroczyście 
pozbawionym został swego namieslnikostwa i 
n a  mievsce iego wyznaczony iest Basza-Jiey, 
ten sam, dla zabicia .którego A li przekupywał  
Arnaulów.

,z Turynu, 12 Sierpnia.
Odbywaią  się tu ciągle festyny i rozmaite 

zabawy z powodu ślubnych związków Xiężnicz-  
k i  M aryi-Teresy. Król  pozawczora zn a jd o w a ł  
się na popisach ca łey  osady tuteyszey.

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a .

z Buenos- Ayres, 1 Czerwca.
Duch stronnictwa okazuie się w prowincyi 

tuteyszey, a ustawiczne niezgody i zatargi pa- 
n u ią  między mieszkańcami, których podzielić 
można  na mie jsk ich  ezvli stołecznych 1.w i e j 
skich; do pierwszych należą obrońcy klassy 
sredmey i praw iey, przyiaeiele konstytucyi i 
wła śc iwie  mogący się nazwać republikanami; 
do drugiey klassy należą pokolenia koezuiące 
Monteneri i federaliści,  rozsiani po mniejszych 
miastach i osadach.  Parragua i  dotychczas iest

wie o co się dobiia i czego żąda .  Na wyuzda- 
ney wolności i zniesieniu stanów wyższych ca
ł o  swe sczęście pokłada.  —  Dowodcy s tronni
ków tak się często odmieniają,  iak ich sposob 
myś lenia  i postępki. Chciwość  i mi ło ść  w ł a 
sna, są iedynemi sprężynami  kieruiącemi wszy- 
slkiem. Skoro się tylko uda im dopiąć nay- 
pierwszego celu to iest zbogacema się i rozpo
starcia swey władzy; zapominaią nietylko na- 
wszelkie osobiste i przyjacielskie związki i sto
sunki,  lecz nadto i na obowiązki,  które na nich 
dobro ojczyzny  wkłada .  Dla tey to wła śn i e  
przyczyny iednych i tychże samych ludzi wi- 
dziemy dzisiaj konstyUi-cyionistami, iutro republi
kanam i, a poiutrze przyjaciółmi Anglii lub inne
go lakit go mocarstwa.  Zamiast nabycia szacunku 
powszechnego przez nieskażoność obyczaiow i 
prawość charak te ru ,  chwytaią się podłey chyt ro-  
ści i uwodzą lud prosty pysznein rzeczy pospoli- 
tey  imieniem, a dla dopięcia swych osobistych w i
doków czynią ofiary z krwi i maiątków' współ  
obywateli swoich.—.Wszystko to tein bardziey 
iest niegodziwem, iż w ła sną  pomyślność  m a-  
iąc zapespieczoną, medbaią o podobną  swoich 
s j iółrodaków.—  Ci to rewolucyioniści  zawrą- * 
zali między sobą iakieś taiemne przymierze i 
zaprzysięgli wzaiemuie bronić tylko swoich 
społcztonkow,  a w kazdem zd a r ze n iu  dla oso
bistych widoków poświęcać pomyślność ro
dzin do związku swego n ienalezących.

Skoro dowiedziano się w Anglii źe pierwszy 
rząd na którego czele b y ł  IVinpada  wcho
dzi yv uk łady  z Francyią ; natychmiast  wys ła 
no do Buenos-Aires eskadrę pod dowodzi w em 
Sir J. Master w an Gardi, odważnego i doświad
czonego żeglarza.  Ten zwalił stronę maiącą  
przewagę, a Saratea  co d łu g i  czas przepę
dził  b y ł  w Anglii, wyniesionym .został na 
rządcę.  Naypiewsze iego kroki dowiodły iak 
wielki wpływ tam mia ł a  Angliia. To  m ocar 
stwo wielkie może c ią gn ąć  korzyści z tej’ 
prowincyi;  gdyż c a ł y  iey handel  iest w ył ącz
nie prawie w ręku Wielkiey-Brytanii .  N i e 
ła d  wewnęt rzny przechodzi tam wszelkie opi
sanie, brak pieniędzy daie się czuć powszech
nie, a kredyt publiczny zupełnie upad ł .

840 =
neut ra lną .  Pospólstwo w- st ronach tułeyszyeh 
tak iak i wkaźdcm innein mieyscu samo nie-

W P E T E R S B tJ R G t t .
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